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Nr; 4 9 K o k  3 a (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy 130 mk.
F r e m  m e r a t a  m ie f s c o w a :  Hrzy odbiorze w ekspedycji t w agen tu ia c h  

'm iejscow ych m iesięcznie 4 5 i i O  mk., p rzed p ła ta  na poczcie z od­
noszeniem  do domu m iesięcznie 5 1 0 0  mk. — pod opaską w P o lsce  
i do G dańska 606C mk., do N iem iec 7880 mk. polskich lub ich  
w a r to ś ć  w ąlaiow a, do Francji 2,60 frc., do A nglji 0.1 sh iln n g , ao 
S tanów  Z jednoczonyoh 26 cents. W razie  n ieprzew idzianych  w y­
padków  jak  s tre jk i , przeszkody techn iczne  itd . p renum eratorzy  nie 

m a ją  praw a żądań  a n iedostarczonycii num e rów, lub zw rotu p renu ­
m eraty . -w Rękopisów nadesłanych  nie zw raca się. .

ftacnunek  b ie ;ący Bank PewiaiDwj Bank Zwiaikii Sn. Zarntó. flsnzigerPriyat-
Sklienbank Gaeńsk i Grudziądz- p . K. K. p . u rn d z iąd z . — Konto czekowe 
G dańsk  nr. 2 9 8 0 .  Konto pocztow e: K asa Oszczędności Oddzia^ 
w Poznaniu nr. 201 193. Mic se  p ła tności w y konan ia : G ru  d z i ąciz.

O g ło s z e n i a  z Po lsk t: W iersz wysokości m ilim e tra  w  d z i a l e  © g*a 
s z e n i t  in im  n a  s tro n ie  8-lamowej 200 mir., a? d z f a l e  r e k l a m o w y m  
na s tron i 13 tam owąj przed tek s ten  800 mk , wśród tek s tu  1000, z s t e  listem  
650 mk., d la  W. M. U dańska obow iązują te  samo ceny, d la  'N ie m ie c  do 
chodzi 50% nadw yżk1, d la  reszty zag ran icy  2 ®  nadw yżki, p łatne 
w m arkach polskich Ir 6 ,ch w artości w alutow ej. Za t to mac ,n ta  obliozs 

ę 20% nadw yżki. — R a c h u n k i  są  n a ty c h m ia s t p łatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosow ać będziem y c e n y . b ieżące, sk re ś la jąc  
wszolkie rab a ty . — A d m in i s t r a c ja  n i e  u r z e j m i j e  odpow iedzia lność 
ż& te rm in  um ieszczenia ogłoszenia.

D yrektor p .zy jm n je  od godz. 10-tej do t I- te j przed połudn!em

R e d a k c j a  .i B d n r i m s t r a c j a  
G r o b i o w u  2 7 / 2 9 . G r i i d s i ą d Z y  p i ą t e k ,  d n i a  2 - g o  m a r c a  1 9 2 3 , T e le f o n  n r .  6 1 ? i 51.
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W  s o b o t ę  3-{fO i w  n i e d z i e l ę  A - g a  m a r c  a  b r .

2 i u s i B a z a r y
Zofji Wopwskiej i Stelw Szczuki

oraz znar.ego kornika. |  R fin n lilg  S jlflPfilfh lzlPT a dane H aroiiJarni W ieszczka  
5 |a tró w  W arszaw skich ŁK;'iipUllU IflU I||£U W lb '£d  t ę i ą  0H  dUBlS! K arn aw a łu  i inne
łO°'0 czystego  z y sk u  n a  kuch- j B ilety w cześniej do n ab y c ia ’ K sięgarnia Braci Bażań- 
n ię ludhw ą w  G r u d z i ą d z u  | skich. Skład Cygar Książkós nej i * Diukach* 14461

Angsja a Sowiety
W  prasie 'nietylko polskiej, ale także zagranicznej, 

spotkać się można dość często z twierdzeniem, że An- 
głja — a zw łaszcza angielska partia robotnicza — sym ­
patyzuje z Rosją sowiecką.

W obec takich twierdzeń ważnem jest oświadcze­
nie p- Ramsay Macdonalda, przywódcy. Labour Party  
(partji prasy), który o stosunku tego stronnictwa do. so­
wietów powiedział co następuje:.

-.Wielu ludzi Uważa się za uprawnionych Jo na­
zywania mnie bolszewikiem. Słusznie napozór, ale w 
rzeczyw istości mylnie, o taksamo mylnie względem  
któregokolwiek z Członków Labour Party, ■ /zasiadają­
cych; w  izbie gnrin. .Pogląd takt Mcyżnaoy porównać 
do zdania człowieka, patrzącego «na .świat do góry 
nogami. Mamy właśnie tyle wspólnego z bolszewi- 
zmern co z człowiekiem na księżycu, tyle tylko, żc u- 
waźamy bolszewizm więcej za wroga, niż. człowieka 
ha księżycu. Nie manty ani jednej tysiącznej miliono­
wej części syrnpatji dia bolszewickiego punktu widzenia

8  m a r c a  — piąteTt — ha e a r t  M ie js k i

/ . • K o l i  m a n n  (świat, sław y tenor)

Bilety w składzie eygar p. W aw rzyniaka, PI. 2313ty-czrna

r t

T eatr -Świetlny „Orzeł‘
■‘ - . i s i a j  p o r a ź  S -c f  i o s t a t n i

L u c r e z i a  B o r g  a a
w wspaniałem w ykonaniu Zfrtystów włoskich.

Zwracamy uw agę Szan. P. T , Publiczności, 
ze scenctja fijmu tego  jes t o ryg ina lną  
w io sk ą , a  nie sztuczną fabrykacją z pod 

JBeriina, jak to m a m iejsce w  filmie 
niem ieckim pod tą sam ą nazwą.;

Labour Party uważa, że społeczeństwo jest jednością 
organiczną, . nic mechanizmem, że jest- żyjącym orga­
nizmem, który może być zmieniony tylko przez sta­
rannie obmyśloną pracę na nauce opartą."

W obec tego, że Labour Party jest obecnie najsil­
niejsze m z trzech stronnictw opozycj1' (łiberali p. As- 
ąuitha, narodowi liberali p. Lloyd G eorgea, otaz ro­
botnicza Labour Party) przywódca jego p. Ramsay 
Macdonaki jest. zarazem przywódcą opozycji, t. zw.

, Leader of the Opposition, w Jzbie Gmin ma on swoje 
osobne miejsce zw yczajow e na pierwszej lawie nptv 
zycii. %

Sposobność do tego przemówienia , dostarczył p.  _________________________________________ _
Ramsay M acdonaldW i londyński Aldwich Club. je­
den ze znanych klubów politycznych angielskich, r wr l c a « 1 /  o  A A  0 A l c l * i
ry w  ub. tygodniu zaprosił przywódcę Labour P a r ty O l.U c '  'J C fiv  v U a l l 9 n ( ł  U L  £ U l o i i l

Oh jutra,.piątku* 2 m a/ca , w yśw ietla się

K o n f  l i f c t  ?■!!
W spaniały dram at senzacyjny.
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D y r e k c j a .
Ja i. K aube, 5. dyrektor Zjednoczonych 
T eatrów  Św ietlnych „A peilo , i „O rzeł".

na śniadanie cło Connatigth Rooms, aby, jak zaznaczył 
przewodniczący, dowiedzieć się, jakie są poglądy tego 
stronnictwa.

Z W Y C I Ę S T W O  
CHRZ. DEMOKRACJI W WYBORACH DO W AR­

SZAWSKIEJ KASY CHORYCH.
'We wtpfck wieczorem o d b y ły  się w ybory do  Zarzą­

du Kajjybhorych.
Przewodniczącym  został wybrany zw ykła więk­

szością r. Sławack! Łucjan (z Chrzęść. Demokracji).
Następnie do komisji rewizyjnej wybrani zostali z 

grupy tibczp, Joehohn, Lubelski., SYenga i -Rakietek,. na 
-zastępców: Kraus j Miranda. z grupy pracodawców: r. 

' tJiFsżeh Ztcfiński, następca Glocer. Do komisji roz- 
•jemtóbj: z grupy pracownł|ów Kłusjjyński' St. i i. Kli- 
niasz.twski Stan.; z -grupy pracodawców Pniewiki i 
J e u k Mo r a z  z Chrzęść. Dem. (jako piaty wybrany  
prze/- całą radę) ,Kosmaczcw*ki Józef.

Z KOMISJI SEJM OW YCH.
; W a i f s z a w a ,  28. "2. (Pat.) Na popo.luduiowem pośic* 
feeniii .sęiiriowej k o n rs ji opieki społecznej pod przew ód5 
p ichyem  posła B i g o  ii s k i c*g o ' (Cli- IX) p rzedstaw iciele  
M inisterstw a. Spraw  W ojskow jydi referow ali sp raw ę dzia­
łalności M. S. W ojsk, w dziedpnic opieki nad inw alidam i, 
w dow am i i siero tam i po poległych*

Na posiedzeniu komisji konstytucyjne! pod przew odnic­
tw em  pos. ks. L u t o s ł a w s k. i e g o., pos- B ł a ż e j e ?

w i c  z (Ch. D.j referow ał w niosek klubu ukraińskiego i 
białoruskiego w spraw ie uozięleiiia przez rząd  zezw olenia 
soboru cerkw i praw osław nej w Polsce. R eferent postaw ił 
w niosek o przejście do porządku dziennego nad tą  spraw ą. 
W niosek ten  został przyjęty-

SĄDY DORAŹNE PRZECIW PRZEMYTNICTWU 
I PASKARSTWU.

W a r s z a w a .  28. 2. (Pat.) Rada Ministrów na 
posiedzeniu w  dniu 28 bny poleciła m. in. p. .nin.jśpia- 
wiedliwości wygotować, projekt ustawy w  przed­
miocie rozszerzenia sądów doraźnych na przemytni­
ków i na zbrodnię zm owy w celu ukrywania i nie- 
sprzedawahia artykułów pierwszej potrzeby.

SPRAW A UZDROWIENIA SKARBU.
W a r s  z a wa ,  1. 3. (Tel. wlas.) Na wczorajszem  

posiedzeniu Rada Ministrów uchwaliła w  projekcie u- 
staw y min. Grabskiego o uzdrowieniu skarbu niektóre, 
zmiany. Mianowicie pokrycie niedoboru wynikającego 
z wydatków nadzwyczajnych, »00 nhljonów złotych  
liolskich, przewidziane jest w  ten sposób, że podatek 
majątkowy, który ma dać około 400 miljonów złotych, 
zużyty być ma na budowę i wydatki inwestycyjne na 
wojsko. InnV wydatki pokryć ma pożyczka yye.wnęt-rz-, 
na. Zewnętrzna pożyczka przeznaczona będzie na 
inwestycje w  przedsiębiorstwach rządowych, "t’zede- 
wszystkiem kolejowy cli. .

P  o z u a ń j 28. 2. (Teł. w l). NohiWania oficjalne z dnia 
28 ltti.ego 1923 r. Za 100 kg. w ładunkach w agonow ych. 
D ostaw a zaraz. C eny dla handlu hurtownego- Z boże: Zyto 
125 000 —132 i.K][E jęczm ień brow arow y 95 000— 100 000, o* 
w ies 105 QQ0— 108 OC(0, m ąka ży tn ia  210 000—220 000, ospa 
ŻTbra i osp!ą pszenna 66 000, groch polny 85 000—90 000. 
gi-cSi jadalny 120 000— 140 000, seradela 200 000—240 000, 
tal,aKk:i 85 000—95 000. łubin niebieski i  łubin żó łty  60 000 

6- 90 000, słonin  ży tn ia  luźna 33 000— 36 000, słom a żytnia 
p rasow ana 46 000— 50 000, siano luźne 33 000— £5 000, siano 
praĄowane 41 000—45 000 .marek.

W pszenicy brak  obrotów , popyt konsum pcyjny na mą* 
jcc żajdnlą m ieszany- Usposobienie stałe.

P o z n a ń ,  28. 2- (Tel- wł). N otow ania R zeźni Miejt 
ŚkjjZt D nia 28 lutego, spędzono na ta rgow isko  R zeźni Miej? 
slccj- 29 w ołów , 134 buliaji, 155 ja łów ek  i k rów , 380 de?  
ląt, 25i> ow iec, i  900 św iń. P łacono za J00 kg. żyw ej w agi: 
Za. bydło rogate  I Idasy 440 000—460 0001 za bydło  rogate 

i! klasy  380 000—400 000, za bydło rogate  III klasy  
300 000—320 000, za . cielęta I kląsy 440 000—^60 000, za cię?

M a  II klasy  400 000 - 420 000, za  owce : I klasy 440 0Ó0— 
460 000, za ow ce II k lasy  380 000—400 000, za św in ie  I klasy 
940 000—950 000, św inie II k lasy  880 900 000, za św inie III 
k lasy  800 000—840 000 m arek. . T arg  spokojny.

P o z n a ń ,  27. 22. (Tel. w ł). W a l u t y  t d e w i z y :  
D olary S tanów  Zjednoczonych 44 300, franki francuskie 2 700 
m ark i n iem ieckie 1.95- *A k e j e  b a n k o w e :  B ank Kwi? 
lecki t  Potocki 2 600, Bank Z w iązku Spółek Zarobkow ych 
I—X em. 1 800- A k c j e  p r z e m y s ł o w e :  C entrala Skór^ 
2 425, D ębienko 2 300, H artw ig  C. I—V em- 1 450, Herzfeld 
V iktorius 3 900, H urtow nia Spółek Spożyw ców  I—Ii em, 
950, dr. M ay 22 000, P ap ie rn ia  B ydgoszcz cx- kup. 2 200, 
P a tr ia  I—VI em- 1 200, „U nja“ I—II em. 4100, „T ri“ 975, 
S arm atia  I—II em- 2 650.

W a r s z a w a ,  28 2. (Tel, wł)- D olary S tanów  Zje? 
douczonych 46 000, franki belgijskie 2 395, franki francuskie 
2 850, m ark i niem ieckie 1.90, Lonayn 212 000 P a p i e r y  
AVi procent. Kred. Ziem- (riibl.) 2 650, (m afkow e) 5.8-75, Mil? 
jonówka 1 720- A k c j e :  'B ank  Zif/iązku Spółek Zarohko? 
w ych 18 500, Rudzki 47 250. Pocisk 5 500, Ż yrardów  1650000 
Polbal 4 250 Nobel 18 100, Polską nafta \  600.

Komisarz generalny Rzphtei w ud.msku p -min. Plu­
ciński ciul wobec prezydium Koia Polskiego „Volks- 
tagu“ gdańskiegp pogląd na obecny : stan stosunku 
Gdańska do Polski, p . komisarz generalny po obszer- 
nem 'traktowaniu spraw gdańskich na tle Rady Ligi 
Narodów w  Paryżu bawi; kilka, dni Ąy W arszawie, 
gdzie miał sposobność mówić z miarodajnymi, czynni­
kami Rządu Polskiego o całokształcie jsspraw gdań­
skich, i z jako takim uważam y za wsSSBjanę zapoznać 
naszych czytelników.

Rząd Polski — ośw iadczył p. Pluciński — stoi na 
stanowisku, że przepisy traktatu wersalskiego, tyczą­
ce Gdańska dotychczas jeszcze nie zostały zrealizo­
wane.

Art- 104 traktatu wersalskiego a linca I, jak i art 
13 konwencji paryskiej do dzisiaj w  życie nie w eszły  
Terytorjum gdańskie nie jest jeszcze całkowicie w ią- 

• czono w  celny obśzar Rzeczypospolitej Polskiej i nie 
jest zupełnie poddane f  ustawodawstwu celnemu i 
taryfie polskiej,

W  praktyce władza celna gdańska nie poddała się 
.bezwzględnie' ustawodawstwu .polskiemu i nie czuje 
się jednostką celna w  obrębie polskiego obszaru celne­
go, u urzędnicy celni uważają za uprawnionych do 
manifestacyj publicznych, skierowanych 'przeciw Rzą­
dowi Polskiemu. Postępowanie to, sprzeczna, z ItP 
chem tekstem traktatu wersalskiego, nie zostało zde­
zawuowane przez Senat gdański, z którego wiedzą ' 
odbyło się, przeciwnie Senat oświadczył, że mani- 
stacia urzędników Celnych znajduje usprąwiediwienic 
swoje w  żądaniach Rządu Polskiego.

Wykonanie art. 104, a linca 2 i_4 jest przew'idziane 
w  art. 19—28 konwencji paryskiej, które ustanawiają 
stworzenie Rody Portu celem realizacji.uprawnień pol­
skich w . p o r c ie  'i na drogach wodnych. Realizacja ta 
dotychczas nie nastąpiła dla braku zdefiniowania pra­
wnego charakteru Rady Portu Stan obecny nie jest 
do podtrzymania.

Obecna Rada Portu; poddana ustawodawstwu i są­
downictwu gdańskiemu bez własnej i wystarczającej 
egzekutywy, predentujc do dyktowania Rzeczypospo­
litej Polskiej ciężarów finansowych bez względu na u* 
stawodawstwo polskie.

Prawny charakter- IGidy Portu musi oprzeć się na 
tel kardynalnej zasadzie, że stosunek jej do Senatu 
gdańskiego winien być ten sarn,-Jak do Rządu Polskie­
go i że niedopuszczalna jest jakakolwiek dalsza inge­
rencja. Senatu. Rada Portu bowiem wedle konwencji, 
paryskiej przyjęła prawa i obowiązki pi^yznane trak­
tatem wersalskim Polsce wyłącznie. To ież Rząd 
Polski aż fc zrealizowania traktatu wersalskiego w  
zakresie portu i dróg wodnych nie .może uznać uchwał 
Rady Portu za obowiązujące Rząd Polski, o ile polska 
delegacja w  Radzie Portu została przegłosowana, a u-
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; «bwala sprzeciwia się ustawodawstwu Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Stwierdzić wobec tego należy, że Rada Portu no- 
tyekoKa* nie może spełnić sw ych zadań, przewidzia­
nych traktatami dla zabezpieczenia interesów polskich 
ł  ź© Polska dotąd nie znalazła tego przystępu do mo­
rza, który jest centralną zasadą tej 'zęści traktatu 
Wiiisaiskiego, której W. M. Gdańsk zawdzięcza swoje 
powstame.

Art, 104 a linea 5 traktatu wersalskiego ooowiązuje 
Cukóek w  stosunku do Rzeczypospolitej Polskiej, żeby  
zagwarantował mniejszości polskiej w  Gdańsku, jak i 
»by watelom Rzeczypospolitej, równouprawnienie z 
nteaieeka większością W olnego Miasta Mimo zabie­
gów  tak m niejszości, polskiej w  Gdańsku, reprezento­
wanej w e frakcji polskiej w  Sejmie, ak i mimo zabie­
gów Rządu Polskiego, równouprawnienie to dotąd nie 
fsśtj iitzeczywistnione i to nie tylko na polu ięzykowem  

iftelaem i kulturalnem, ale i na polu gospodarczemu
A rt 104, a linea 6 traktatu wersalskiego powierza 

«a t k w i  ty  zakres spraw zagranicznych W olnego Mia­
sta, jakiekolwiekby one m ogły być. Rządowi Polskie­
mu, wychodząc z tego słusznego założenia, iż interesa 
W oiaego Miasta muszą być podporządkowane ogólnej 
polityce zagranicznej Rządu Polskiego, nawet w  ta­
kim wypadku, gdyby to zdaniem Senatu gdańskiego 
spraeeiwiało się interesom gdańskim. To też Rzaa 
Poteki Bie może przystąpić do rozważania używalności 
porte gdańskiego dla państw wschodniej Europy, póki 
prawa Polski nie będą w  Gdańsku zrealizowane. Nie 
należy przyiem  zapominać, że W . M. Gdańsk stw o­
rzone zostało CW politycznym i gospodarczym interesie 
Polski i  że gospodarcze interesy „HinterlanJów“ mu- 
S Ą ’ być uzgodnione z interesami R zeczypospbljift

W  zakresie prowadzenia spraw zagranicznych 
W olnego Miasta tak co do kompetencji komisarza ge- 
nerahrego, udziału Gdańska w  k mferencjach między­
narodowych, jak i korespondencji Senatu z komisa­
rzem generalnym odbyły, się ostatnie konferencje w  
Paryżu, a wynik ich' potwierdził najzupełniej punkt 
widzenia Polski.

(Dokończenie nastąpi.)

P o w i t e  rsczikfiw 1897— 1805 
a ćwiczenia wcislewe.

(Bliższe szczegó ły .! wyjaśnienia.)
Dnia I5-g& marca powołany zostanie na ośmio- 

fegodniow e ćwiczenia wojskowe rocznik 1897, następ­
nie!-:; około 15-go maia rocznik 1896, a około 15-go lipca 
rocznik 1895. Narazie nieprzewiduje się w  roku bieżą­
cym  powołania dalszych roczników.

Nie podlegają powulaniu na ćwiczenia wojskowe: 
posłowie sejmowi, ministrowie, podsekretarze stanu, 
straż giamezna, straż celna,t przebywający stale poza 
gn.rćoami państwa, odbywający karę więzienia lub 
aresztu ewent. więzieni prewencyjnie, obłożnie cho­
rzy. nauczyciele szkół powszecnnyeh i fachowych.

Podlegają zaś ćwiczeniu: w szy scy  zarówno szere­
gow cy, jak oficerowie odnośnych roczników. W  za­
sadzie żadnych ulg ani odroczeń ustawa nie przewidu­
je. Natomiast można składać podania o odroczenie 
terminu ćwiczeń lub zwolnienie zupełne do P. K. U., 
które rozstrzygnie czy  petent podał powody wystar­
czając© dla odroczenia mu ćwiczeń lut zwolnienia z 
nich- P ow ody do odroczeń muszą być należycie umo­
tyw ow ane naprzyhład konieczność odbycia pewnych  
robót rolnych, lwema n o w y  o  jakichkolwiek rekla­
macjach dla urzędników państwowych lub o odiocze- 
niu; dfe słuchaczy w yższych  zaklaaów  naukowych.

W  zasadzie służba odbywa, się w  miejscu stacjo- 
Aowanjaj pułku macierzystego, jednakże powołani mo­
gą prosić o przeniesienie do innej formacji, ale tego 
rodzaju broni. Um otyw ow ane podania należy składać 
<k P. K. U. decyzja zależy wszelako od dowódcy  

■ pttjSa. •
W szyscy  urodzeni w 1®f>7 roku otrzymają z od­

nośnych P . K. U. karty powmaula w terminie dc dnia 
5-g® jar&wca.

Cd. którzy odbyli już służbę w wojsku polskiem, 
krąż z  kartami powołania otrzymają kredytowane 
bilety Kfdejowe na przejazd ’d ó ''wyznaczonej forma­
cję W ten sposób zgłaszania się do P* K. U. jest tu- 
tej rbędne.

Przymus zgłoszenia się do P. K- U. odnosi się tyl­
ko de tych, którzy w wojsku wog.de nie służyli, lub

też odbywali służbę w byłych armiach zabór czvcfi. 
Ci muszą stawić się w  P. K. U. do przeglądu celem za­
kwalifikowania i przydzielenia do odnośnej formacji 
przed dreem 15-go marca.

Termin składania podań o zwolnienie lub odłoże­
nie ćwiczeń jest bardzo krótki:

Należy je składać do P. K. U. natychmiast po, o- 
trzymaniu karty powołania, w  każdym razie niepó- 
źniej, aniżeli dni- 5 marca. W yiąticowo tylko dla w aż­
nych powodów (choroba, nieobecność) podania te 
będą przyjmowane do 12 marca. Późniejsze prośby 
nie będą uwzględnione.

Powołani do ćw iczeń •wojskowych są w szyscy  ci, 
którzy służyli w  armji polskiej, w  legionach lub for­
macjach wschodnich, ewentualnie w  jednej z armji za­
borczych. Ale i c i którzy zupełnie dotychczas W 
wotsku nie s łu ży li, o ile przy specjalnym przeglądzie 
zostaną uznani za zdolnych; zostaną wcieleni do puł­
ków (o ile otrzymają kategorie A).

Aspiranc’ oficerscy, chorążowie i podchorążowie 
oraz niższe szarże o  ile posiadała maturę i rok służby 
wojskowej za sobą będą odbywali swe ćwiczenia b o i ­
skow e w  macierzystej formacji na prawach oficer­
skich. Podoficerowie, nie posiadając^ matury i rocz­
nej służby wojskowej będą traktowani ze zwykłym i 
szeregowcami. .

Do formacji należy się stawić zaprowiantowanym  
na. 1 dzień. Od dnia 15-go aż do ukończenia ćwiczeń  
--awołani rezerwiści przechodzą na żołd i zanrowian- 
towanie wojskowe identyczne z wojskiem stałem- Na 
cały czas ćwiczeń wojskowych rezerwiści otrzymają 
całkowite umundurowanie ćwiczebne w  stanie nienaj­
gorszym. W  wypadku, gdy rezerwista przewiezie 
w łasne ubranie w ojskowe lub obuwie, zostanie mu 
zwrócony odpowiedni ekwiwalent w  pieniądzach.

Niedziele i święta, iak również dwa dni Wielkiej- 
nocy od ćw iczeń będą wolne. Za zgodą komendanta 
formacji acz na własny koszt rezerwistom wolno bę­
dzie spędzić Wielkanoc na łonie rodziny.

Sprawa zabezpieczenia bytu rodzin rezerwistów, 
powołanych na 8-tygodniowe ćwiczenia wojskowe, do­
tychczas nie zostsała dotatecznie wyjaśniona ani przez 
ministerjum wojny, ani przez ministerium pracy i opie­
ki społecznej.

Jedynie kwestia zabezpieczenia pracy i posad zaj­
mowanych przed powołaniem, iest bezsporna. Kwestię 
tę reguluje ustawa z dnia 20 lipca 1920 roku, o obowią­
zku gminy, rządu i instytućlĘprywatnyćh przyjęcia do 
poprzedniej pracy powracających z wolska.

Inspektor pracy teraz zajmuje się pilnie sprawą o- 
pieki nad rodzmam ipopisowych, którzy udają się na 
ćwiczenia. Miriste-ium jest stanowczo zdania, że na­
leży ustawowo zagwarantować ca łk ow ity . zarobek 
pracownikom przez czas ćwiczeń. W  tym celu minist. 
urządzi konferencję przedstawicieli instytucji przemy • 
słow ych i kupieckich. Inspektorat pracy jest zupełnie 
przekonany, że uda się pomyślnie rozwiązać to trudne 
zadanie. O utracie posady przez kogobądź z tego po­
wodu nie może być mowy.

Dla tych, którzy są jedynemi żywicielami rodzin, 
pozostaje prawo składania podań o zwolnienie lub od­
roczenie ćwiczeń.

Powołanie do ćwiczeń wojskowych niema nic 
wpólnego z mobilizacją, przeciwnie jest dewodem  
wstąpienia definitywnego w  sran pokoju, w  którego 
czasie normalnie odbywać się będą periodyczne Ćwi­
czenia, wojskowe, których odbywanie należy do ele­
mentarnych obowiązków obywatelskich.

tdziałalimti ta iłem  „Rafujcie Diiecu
K om itet „Ratujcie Dzieci* spełnił w  zupełności sw e za* 

danie — co ,ia tern m iejscu z przyjem nością stw ierdzam y.
W czorajsze zebranie spraw ozdaw cze i likw idacyjne wy* 

mienionego Komitetu w ykazało , że najw ięcej zrozum ienia 
dla nędzy naszych  m ilusińskich okazało w p ierw szym  rzę= 
dzie wojsku, które na ap£J *>• gen* Ładosia złożyło pokaźna 
sumę Yt całej na ten cel zebranej sum y. —’ bo 1 milion 
25 371 marek* W  dm gim  rzędzie serduszka dz!a tw y  szkol* 
nej dla dzieci o tw arły  się najszerzej i należy m- i. w ym ienić 
następujące pozycje : Gimnazjum K lasyczne —  150 000 ni a* 
rek, G imnazjum Żeńskie około 150585 m arek, szkoły po­
w szechne przez  p. dyr- D o m i n i  k  o  w s k i e g o — 15-ł 155 
marek* O prócz tęgo złoży ły  szkoły, pow szechne osobno do 
rąk  ks. prób. Dombka znaczną sumę na sierociniec.

S ą to  najw iększe pozycje, uzyskane na cel „Ratujcie 
D zieci11 i tern bardziej pocieszające, żę  złożono je ze strony

iwojska i  dziatw y szkolne], k tó re  nie Szczędziły  grosza, aby 
go odstąp ić  niem ow lętom , ciepiącym  nędzę.

Porównując pow yższe cyfry  z  sumą uzyskaną w ka* 
w iarniach  od byw alców  kawiarnianych w dniu 20 -lutego 
w w ysokości 115 309 marek, z tem większem  uznaniem  
podnieść należy ofiarność garnizonu grudziądzkiego i  dział* 
w y szkolnej.

A by zaoszczędzić rum ieńca w stydu  n iek tórym  pow ażnym  
insty tucjom  i  firm om , zam ilczam y szczegółow e podanie iwy 
sokości ich datków , podnosimy ty lko , że n iektóre z nich1 
ograniczyły sw ą hojność do sumy 2 000—2 500 m arek!

W  całości sk ładka przyn iosła  3 miljony 519 810,50 m a1 
rek , z tego 2 miljony 883 764, — znajdują się  w banku a 
63ou46 m arek  przekazano  K om itetow i G łównemu w Toruniu 

Pp  spraw ozdaniach  przew odnicząc|i p. K u n e r  t  o  w a 
'dziękow ała .w  serdecznych słow ach, w szystk im  paniom i  
panom  kom itetow ym  za w spółpracę w  zbożnym  dziele, p.; 
gen- Ł adosiow i i garn izonow i grudziądzkiem u oraz ;w szyst* 
kim hojnym  ofiarodaw com  za ofiary. Zbiórką uliczną za]* 
m ow ałc się kilka chętnych członkiń Koła Polek i Stow . Młu* 
d z ieży  K atolickiej; im rów nież w serdecznych słow ach ćzię  
kow ala p* prezesowa*

W dalszym  ciągu  zebrania jednogłośnie uchw alono je* 
dna część uzyskanej sum y oddać na sierocińce (na Cheł* 
m ińskiej i R ybackiej), drugą do Komitetu G łów nego w To* 
run tu . a 250 090 na stacię opieki dla niemowląt*

P o w ia t n ies te ty  trzeba  zaznaczyć zaw iódł, bo złożył 
t y l k o  90Ó000 m a r e k )  (U biegłego roiai pow iat złożył 
trz y  części ogólnej sumy. a miasto jedną część)

P p  za ła tw ien iu  spraw  form alnych p. prCz. K uncrtow a 
rozw iązała  K om itet „R atujcie Dzieci11 na m iasto G rudziądz, 
k tóry  dokazał, że p rzy  dobrych chęciach i w y trw ało śc i 
zdzia łać można nadzw yczaj wiele-

M n  z l r a w  sod Sienfiawem.
W  tych dniach w y k ry to  kryjów kę bandytów  schowa* 

ną  w gęstw in ie  leśnej m iędzy Sierakow em  a C ho jną  l.e* 
śnieży, -ryw - Mniszko 'zauw aży ł przypadkow o w gęstw inie 
drzw i p row adzące do podziem nej jaskini, a gdy je zacie* 
kaw iony  o tw orzy ł, zobaczył tam  śpiących bandytów* Oczy* 
w iście nie czekał aż  się bandyci obudzą, lecz co p iędzej 
oddalił się  i  zaw iadom ił o tem N adleśnictw o BucharzCwo, 
k tó re  zaalarm ow ało  policję i  zmobilizowało straż- leśną* 

P rzedsięw zię ła  w ielka w ypraw a nie osiągnęła jednak 
należytego rezu lta tu , poniew aż bandyci w cześniej zw achali 
p ism o nosem i w ynieśli się  z sw ej k ryjów ki, a może jak 
zw yczajn ie  wyszli w łaśnie na łow y.

. Znaleziono ty lko św ieżo opuszczone podziem ne ' mie* 
szkanię bandytów  urządzone w ygodnie i w idocznie z da* 
w na zamieszkałe* Obok całkow icie um eblow anej sypialni 
było tam  u rządzen ie  kuchenne i bogato zaopatrzona śpi* 
żarnia pełna szynek i kiełbas, a także k ilka centnarów  we* 
dzonej słoniny* P rócz  tego pozostaw ili bandyc: cały  skiai 
różnorodnych tow arów , jak bieliznę, trzew iki, skóry , a tak* 
że rozpoznano parę  roboczych połszorków , n iedaw no skra* 
dziotiyeh w młynie'. Jak  tw ierdzą  ludzie z okolicy, jes t to 
k ry jów ka znanej bandy, pozostającej pod komendą poszu* 
k iw anych  w łam yw aczy  a bandytów  Tom aszew skiego t  Tum' 
czaka, k tó rzy  od dłuższego czasu niepokoili okolicę Siera* 
kow a okradając w ste i  m iasteczka i by lt praw dziw ynr po* 
strachem  spokojnych ludzi.

O ile bandyci nie zbiegli za gran ice do Niemiec, ńioże 
lida się  policji w yśledzić i pochw ycić bandytów , gdyż jed* 
nego z te j spółki n iejakiego M iillera, zb iega z w łężieńla u* 
jęto  już, kilka dni przed odnalezieniem sław nej iaskiht.' ” ■:

Wiadomości bietące.
K a l e n d ą r z  P ią te k  H e le n y  c e sa rz o w e j. W schód  s ło ta  
6.49 zach ó d  5 .37  W schód k siążyca  5 .4  zach ó d  6 .1 8 ,

1 — ** TEA TR MIEJSKI* W c z w a i U k ,  dnia 1 m arca
o godzinie 8*mej w ieczorem  „C % a  r  t  o w s k a  Ł  a  w  a".

W  r ł ą t e k j  dnia 2 m aiea k  o n c e r t  K o h in  a  n n a. 
W  s o b o t ę ,  dnia 3 m arca „ U r w i s "
__** UNIW ERSYTET LUDOW Y. W  piątek , dnia 2*20 

m arca o godzinie 8*mej w ieczorem  3*ct w ykład  p. dyr. dr. 
M i  a n o w s k i e g o  „O  K asprow iczu". .

— ** ŚW IA T O W E J SI.AW Y TENOR O PERY  FRANK* 
FURCKIEJ A. KOHMANN, którego w span ia łj głos wywo> 
(”jc fascynujące w rażen ie  na słuchaczów  — w ystąpi w dniu 
ju trzejszym  hj. w p ią tek  w sali T ea tru  Miejskiego. Sądzi* 
my, że sym patyczna sala T eatru  M iejskiego zapełni się wi 
dniu jutrzejszym  po b rzeg i naszą publicznością. B ilety w; 
składzie cygar p- W aw rzyn iaka , P lac  23=go S tycznia

z  r  z  A r n u .

Czartcwska. Ława.
W tłnigiei jroluwie ubiegłego wieku, wówczas, 

gdy ren.autyzm, — wraz z ustępującymi do grobu 
Mickiewiczem, Słowackim i Krasińskim, — w ypow ie- 
łlkiaJ sw e ostatnie słowo, które miało się w  latach na- 
rtepiłycti oijfojć tylko słabym echem, gdy naród 
W .eź.śi i>statxtó& walkę orężną o niepodległość zakoń- 
izojią tak smtitoie, gdy emigracja twórczą myślą prze- 
sr-da zasilać kraj zniszczony długoletniemi walkami i 
respedarką »ajcidzców  — w ów cza zaczęto szukać 
low ytli 0teg  htb odśiyieżyć zapomniane 1 zbagatelizo­
wane. aby kreeząc po mch przywrócić iu i nie wolno- 
;ol. przynakiłuiei rówmowagę umysłów i wiarę w  
epszą przyszłeść-- . > u

Jak zaw sze, tak i teraz ogniskiem, z którego pro- 
niera*\y.a,ły inyśS, była literatura. W  niej to uświa- 
knnies# Sfóhltf, że bez oparcia się na c a ł y m  narodzie 

• ’iie m*że h y t  m ow y o dodatnich, nie ustępujących po- 
jtepowi Europy, wynikach pracy.

Epigon* rofHantyzmu z iednej strony, a realiści,

pozytyw i z  drugiej zajęli się najliczniejszą warstwą  
narodu, t. i. wfościaństwem , wszelkimi siłami, chcąc 
j i  wydźw ignąć na poziom współczesności. Pierwsi 
idealizując tę warstwę, przyczyniają się do wzbudze­
nia zainteresowania się nią, drudzy wykazując realne 
ko-zyści, Jakie płyną z uświadomienia włościan i 
wskazując kierunki pracy, osiągają z  biegiem czasu cel 
zamierzony. Asnyk, Pi us-Głowacki, Konopnicka, An- 
czyc, Sewer-MaciejeWski, Szymański, a z .nodernitów 
(pod tym względem łączących id* ie epigonów roman­
tyzmu i oozowistów) Revmont, W eyssenhof, oto naz­
wiska przewódców, poza któremi idą tłumy pionierów  
pracujących nieraz bez nazwiska. Żywe słow o, rzu­
cane ze' sceny i słowo drukowane jest ich-orężem. D o­
piero dzisiaj możemy sobie .zdać sprawę z ich giganty­
cznej pracy — dzisiaj, gdy iuż jesteśm y wolni. Wpra­
wdzie niejednokrotnie o\i oce tej pracy, przez rozwiel- 
możnienie się tak _ zwane! polityki zostały zdegenero- 
wane, w  każdym iednak razie na ogól dają Dbraz w ię­
cej dodatni niż' ujemny.

W śród pionierów idei epigonów romantyzmu, z 
przymieszką pierwiastka realistycznego, przedstawia­
jących w  przeważnie w  jasnych barwach warstwę

włościańską, poczesne miejsce zajął W Galasiewicz, 
którego czteroaktówą sztukę ludową ze śpiewami, 
tańcami i muzyką w ystaw ił ostatnio Teątr Miejski w, 
Grudziądzu. Fabuła tej sztuki, mając pretensje praw­
dziwości, dzięki stylow i autora stała się przewlekłą, 
naciągniętą. Teatr M. okroił ią należycie, a mimo to 
niejednokrotnie męczące monologi, peine pustych słów  
dialogi przewlekające się w  nieskończoność sceny en- 
semblowę — nużyły.

Prav'd/Hvie interesującymi dla w spółtzenego wi­
dza są w  .Czartowskiei Ławic4 te sceny,- które z wćrwą  
przedstawiają życie wiejskie w  gromadzie, a przede- 
w szystkiem  wspaniała muzyka A. Wrońskiego, w  któ­
rej tętni żyw a krew ludu, znajdująca swój w yraz w. 
skocznej lub pełnej uczucia pieśni i w dziarskiej me­
lodii ‘tanecznej.

A w iec: z trzydziestoletniego z g ó r ą ,powodzenia 
na scenach polskich ,,Czartowskiei Ł aw y11, laury zbie­
ra nie tyle Galasiewicz, autor tekstu,, co  Wroński, 
twórca podkładu m u z y c z n ie . Z biegiem cza§u, są­
dząc po latach ubiegłych, sztukę tę grać będą teatry 
jedynie ze względu na lej w alory muzyczno,

Przez scenę grudziądzką „Czartowska Ława11 zo* 
stała wystawiona w  naieżytem opracowaniu, co uzna-



2-s*a tpnroa 1«?3 r*

—* *  ŚW IA T O W E J SŁAW Y TENOR ANTONI KOH* 
MANN a rty s ta  opery w Frankfurcie  nad  M enem, rozpoczął 
Już tournee arty sty czn e  w Polsce, budząc we- w szystk ich  
m iastach  ogólny zachw yt. P ra sa  zagraniczna przez usta 
fachowjacłi recenzentów  staw ia  A. Kohmanna na pierw szem  
m iejsc*  pośród w spółczesnych śpiew aków  estradow ych. 
K ołm uno  od tw orzy  najcudniejsze arie  operow e, zakończy 
z a ś  program  w span ia łą  pieśnią konkursow ą z „Meister® 
s in g e r"  W agnera. K oncert Kohmanna, zorganizow any nas 
k ładem  ałfcrzymicb kosztów  odbędzie  się  w  naszem  tnie® 
Sc'te da la  7  m arca t. j. w  p ią tek  o godz- 8=ej w sali T eatru 
MiejsŁisgi*.

2« w zględu h a  zain teresow anie, jak ie  obudził konerf 
Kohmarawi, w cześire jsze  zaopatrzen ie  się w  b ile ty  jest w ska 
zano. B ite ty  wcześniej do nabycia  w, sk ładzie cygar p. 
W aw rzyn iaka- .

—**  PO LSK I CZERWONY KRZYŻ- W GRUDZIĄDZU 
Oznajmię, iź  w yk kuły kursu san itarnego  rozpoczynają  się 
dnia 2 te j .  Program * w ykładów  jest następu jący : Po®

0 i  e  (I a  i a  ł k i  od godziny 19—20 choroby zakaźne, ich 
p ro rtłłstyka , dr- Maj. W t o r k i  od godzhry 18— 19. udzie® 
lan ia  p ierw szej pom ocy w -nagłych w ypadkach.dr. Chełmicki, 
C z w a r t k i  od .godziny 18— 19, hygjena. P ielęgnow anie 
chorych, p u l t  dr- Jochelson, p i ą t k i  od godziny  18— 19, 
k u rs  opatrunkow y dr. G rysrer.

K urs p o trw a  około 5 tygodni. W y k ład y  p ią tkow e dra. 
G rygiera odbyw ać się  będą  w szpitalu  m iejskhn p rzy  ulicy 
Sadów  oj. R esz ta  w ykładów  w 'szpitalu w ojskow ym  p rzy  
•lilicy LJpowej 57.

P oczątek  kursu w piątek , dnia 2 bm.
M. S t e i n  e r  o w a .  p rzew odnicząca Sekcji Sanit- 

, M aria Ż y b o r s k a ,  prezesow a.
— **  PO D  ADRESEM DYREKCJI PGCZTY. Podpada 

Ogólnie, że p rzy  wielu — a może i p rzy  w szystk ich  — 
'skrzynkach pocztow ych brak  jest -tabliczki z godzinam i wy* 
bicran la  listów- Spraw ienie -nowych tab liczek  na skrzynki 
tiie spraw ia znow u ta k  w iele trudności an i kosztów , a pip 
b liczność m ogłaby  ew entualn ie  zas-toso-wać się  w  niejed* 
nym  w ypadku do naznaczonych godzin w yb ieran ia  listów-

' — ** PODROŻENIE PIECZYW A. W obec podskoczę® 
ula ceny za niąkę ży tn ią  z 105 000 na  110 000 m arek za 
Centnar, chleJ? kosztu je obecnie 3 000 m arek ; rów nież cena 
Za zw y k ła  bułkę w obec podskoczenia ee?y  za  pszenną mą* 
kę (z  105 000 na 185 000 m arek) podskoczyła do 2 0 0 m a *  
r e !:5

— ** WYJĄTKOWA B IE D A . Zgłosiła się do naszej 
-Reclakcn pewna pani, która znajduje się w  nadzwyczaj 
trudnych warunkach bytowania. W  imieniu lei zwra­
c a m y  s ie  do Obywatelstwa naszego-m iasta, by ze- 
chciafo jej dostarczyć pracy. Pani ta przerabia, uży­
w ane krawaty, pierze je, rak rów nież gorsety, pasy  
brzuszne, wykonuje prace kuśnierskie plisowanie spó­
dnic wszelkie przeróbki, reperuje ubrania i bieliznę.

Łaskawe zgłoszenia prosimy skierować pod adre- 
fcnx uL-Podirortia: 2 I piętro.

—** POPIERANIE NIEMCZYZNY W  GRUOZfĄDZUt 
.Smutny ob jaw  uczęszczania  Po laków  do niem ieckich lokali, 
jak i nie m ożna było  zanotow ać w  czasach  niewoli pruskiej, 
k iedy  w szyscy  przejęci byli jednym  duchem , p rzy ją ł się  
u nas od p ierw szych chw il po przejęciu i trw a  hieprzerwa® 
nie do dzisiejszego dnia- Z n iezrozum iałych pow odów  uiri* 
ka się  jakoś polskich lokali, k tóre  sta le  św iecą  pustkam i, 
natom iast w niem ieckich kaw iarn iach  i restau racjach  ciągle 
jW tdzieć m ożna wielu obyw ateluPolaków - Sm utny i nic* 
.pożądany to  objaw , w ynikający może nie tak  z braku patrio 
,tyzmu ii obyw ate li, jak z  .przyzw yczajenia i innych ubocz* 
nycli względów - W skutek straszliw ej drożyzny nie każdy 
J  n ic  zaw sze  pozw olić sobie może na pójście do kaw iarni 
lub restau racji, ale jeżeli przyjdzie  już tnka chw ila, to popie* 
ra jm y  raczej lokale, k tó rych  w łaśc ic ‘ale sa Polakam i, niż 
festau racje  i  kaw iarn ie  niem ieckie. W szak m am y w Gru* 
ćlziądzB ty le  ładnych i m iłych lokali polskich, choćby 
..wspomnieć ty lko  „W ielkopolankę" lub re s tau rac ję  i  cukier® 
nię H otelu W arszaw skiego- 

Niechże te k ilka s tów  w tej spraw ie  nie przejdzie  zu= 
pełnie bez echa. Nie chcieliśm y na raz ie  o tern pisać, ale 
skoro  sm utny objaw ten u nas poruszy ły  inne p ism a pomor* 
iskte nie mogliśm y teg tf przem ilczeć.

— ** I  KRONIKI PO LICY JN EJ. Dnia 27 lutego are* 
sz iow ano  S tefana K aprala bez  stałego m iejsca zam ieszkania 
podejrzanego o  kradzieże- Z pow odu braku dowodów; zo* 
»a? ied n ak ie  Uwolniony.

W  tych  -dniach u-a szkodę w łaściciela praln i i  farb iarn i 
fi- G ustaya  G ede z  ul. T uszew skiej Grobli 54 skradziono:
2 ręczn ik i b ia łe , 3 w ielk ie  b ia łe  powło-ki, parę kalesonów, 
białą koszulę dzienną i różne inne rzeczy , - gólnej warto®

■ ,ła publiczność, będąca na premierze, licznemi oklaska---, 
ini. sióerowanemi pod adresem wykonawców- Na o- 
-ffóf tak obsada męska jak i żeńska dała jeszcze raz do­
w ody swej sumienności. Trudno wymieniać w szyst­
kich, gdyż i w’ grze brał udział niemal cały zespół ar­
ty stó w . te  też poprzestajemy na pow yżej ogólnie w y ­
łażonej opinii,

Reżyserja dyr. Lange poprawnie przeprowadziła 
tę sztukę, nadzwyczaj trudna do wyreżyserowania 'z 
.powoda licznych scen ensembfowych. Umiejętne roz­
stawienie chórów, delikatne wysuwanie solistów  
Świadczą o zneinej pracy reżysera.

Rówliież 'wieloma zaletami zaznacza się działał-. 
p o ś ć  kapelmistrza por. Dawidewteza w  wystawieniu  

; „Czarkowskiej -Ławy", który już zupełnie zapanował 
nad orkiestrą Opanowanie orkiestry wojskowej ie-st w  
obecnych czasach nadzwyczaj trudne, ze względu na 
tym czasow ość i surow y materiał jej członków), jak i 
nie raniej nad chórami, skiadaSacyrm się \y  wielkiej 

m ierze z ochotników. Tern w iększa zasługa.
Strena dekoratywna ostatniej premiery pracowi­

cie wykonana, raziła trochę brakiem naturalności,
, Przyczyną czego zbytnie szafowanie barwami.

Sztuka napewno będzie miała powodzenie
( — )  • * *

<5?: O S  P O M O R S K -

śefi 200.000 mkp.
D nia 27 lutego na szkodę rzeźn ika  B ron isław a Ganisze® 

w skiego z ul. L ipow ej 39 skradziono z o tw arte j k a sy  800.000 
m arek. Z łodzieja dotychczas nie zdołano w yśledzić.

— ** Z SALI SĄ DO W EJ. Za n ieostrożną jazdę samo* 
chodem, co spow odow ało przejechanie Józefa Z abrockiego 
(odniósł on c iężk ieobrażenia  ciała), Izba karna Sądu okrego* 
wego w, G rudziądzu na posiedzeniu sw em  dnia 24 lutego 
skazała  Liż- K onstantego C terptalkow skiego na dw a miesią® 
Ce wiezienia. Skazany  kieruiąc w ów czas sam ochodem  już 
z ty tu łu  sw ego zaw odu, pow inien d aw ać baczenie na bez* 
pieczeństw o przechodniów.

Franciszek  W alentow icz, dorożkarz z G rudziądza, p rzy  
zw róceniu w ypożyczonego karaw anu zam ienił naszyim ki, 
oddaiąc s ta re  za .nowe- Za oszustw o to  na szkodę w łaśct* 
cielą karaw anu Sąd pokoju dnia 8- 11- ub- r. skaza? Waiento* 
w icza na 1 tydz ień  w ięzienia, p rzeciw ko  Któremu wyroko* 
w i w niósł skazany  apelację. O becnie Izba karna odrzu* 
c iła  tę  apelację i  za tw ie rdziła  w yrok  Sądu pokoju.

Izba karna rożp a try w a iąc  ponow nie sp raw ę Jana  Wer® 
nera  z L isów ki, którego Sąd pokoju za nielegalne łow ienie 
ryb  na rzece  Osie w porze nocnej p rzy  .użyciu szkodliw ych 
m ateria łów  skazał na 5 m iesięcy  w ięzienia — skazała  go 
tym  razem  na dw a dni aresztu.

M ichał Subotin , rosianin w yznam a praw osław nego, o* 
becnic w areszcie śledczym, oskarżony o k radzież różnych 
rzeczy  jak : trzewików', plecaka, łask i, większej- ilości dru® 
tu m iedzianego oraz innych przedm iotów  skazany został 
na 5 i pół m iesiąca w ięz;enia. K radzieże dokonane zostały  
w sierpn iu  ub. roku w okręgu grudziądzkim

— ** WALECZNOŚĆ POM ORZAN NA FRONCIE LI* 
TEWSKIM* P rz y  obejm ow aniu przyznanej nam  części pasa  
neutralnego brali udz/ał także  Pom orzanie i W ielkopolanie, 
sh ż ą c y  przy  poFcii, k tó rzy  odznacz:, li się  tam n iezw ykłą 
odw agą i spraw nością. Zbrojni ty lko  w ręczne karabiny 
p rzy  ataku  na regularne w ciska litew skie, zdobyli już 
dzielni P om orzanie i Poznańczycy  ieden karabin  maszyno® 
w y. N iestety  nie obeszło się  bez ef:ar.

W  szpitalu w ojskow ym  w W ilnie, leży czterech funkcjo® 
narjuszy  policyjnych w ysłanych  z kom endy okręgu po-mor® 
skiego do zajęcia pasa neutralnego, rannych w w alkach z 
L itw inam i, a m ianow icie: 1: przodow nik L ew andow ski
B ronisław  zkomp. im asta T orunia  (ranny  w p raw e udo);
2- posterunkow y Kupc z Chojnic (ranny  w praw e ram ię);
3- posterunkow y Hopp* A ugustyn z Chojnic (ranny  w gło* 
w ę i lew e ram ię); 4. s ta rszy  posterunkow y M usialew ski z 
B ródnicy (ranny w lew e udo).

W alecznym '^Pom orzanom  cześć?
** ILE KOSZTUJE W OLNOŚĆ OSOBISTA PASKA* 

RZA? D ow iedzieć się  m ożna o ten; z następującego faktu: 
Ś ledztw o w spraw ie dy rek to ra  banku W endzia, oskarżonego 
o oszustw a, popełnione na szkodę Akcyjnego Banku Han* 
dlow p=Przem ysłowego w K rakow ie zostało już ukończone- 
Poniew aż kaucji 1 m iliarda oskarżony złożyć nie może. 
pozostaje on w. dalszym  ciągu w areszcie.

Nie opłaca się  zatem  paskow anie bankow em i pic* 
niędznii-

Podziękowania.
—** n a  KUCHNIĘ LUDOWĄ złoży li: F inna  Venzkę ł 

D uday 200 000 m arek, p- radca S taśk iew icz z  Łastnek 30 
centnarów  kartofli. O fiarodaw com  składa podziękow anie 
Kuchnia Ludowa.

fowarzvtsw>
— (rt) BACZNOŚĆ HALLERCZYCY- W  sobotę, dnia 

3 m arca rb-, o godz. 7*ej w iecz-,, odbędzie się zebranie pla* 
cówki Zw iązku -H allerczyków  na sali p. C zaplickiego prgy 
ul- Chełmińskiej nr- 26- Z pow odu w ażnych spraw  obecność 
w szystkich członków  jest konieczna- .

R ów nocześnie prosim y w szystk ich , którzy, służyli w 
A rm ji Gen- H allera, jak o te i w szystkich obyw ateli m iasta 
G rudziądza i okolicy, in teresujących się zw iązkiem  Haller* 
czyków , o p rzybycie  na pow yższe zebran ie  i w stąp ien ia  
jako członkow ie w spierający . Z arząd

—(rt) ZEBRANIE TOWARZYSTWA BYŁYCH JEN* 
CÓW odbędzie się w niedzielę, dnia 4*go marca o godzi* 
nic 2*giej po południu w Bazarze, Liczne i  punktualne 
przybycie pożądane. Zarzad-

Z Pomorza.
—:**  TORUŃ. (Bezczelni złodzieje). D onoszą z To* 

runią o następującym  w ypadku: Do m ieszkania pitni Neli* 
mann p rzy  R ynku Noworniejskiin 25, k tó ra  w godzinach po® 
południow ych w raz z córkam i w ybra ła  się z w izy tą , wła* 
m ai się pew ien osobnik, i przeszukał w szystk ie  meble, na* 
w et n a c z y n ia «  m ąka poprzew racał, szukając kosztow ności. 
N iespodziew anie w róc iły  za dobre pół godziny obie córki 
do domu, spo tykając p rzy  wejściu w ychodzącego z miesz* 
kania osobnika, k tó ry  z ironicznym  uśm iechem  ukłonił się 
osłupiałym  z przerażen ia  panienkom  i uiloinił się. Jedna z 
nicli poznaw szy sytuacje, poczęła w ołać o pomoc, ścigając 
rów nocześnie osobnika. O statn i, w idząc na rynku sporą 
ilość przechodniów, ukry ł s ię  w ustępie, skąd p raw ie  prze* 
m ocą w ydobyli go nadbiegający  przechodnie- O kazało się, 
iż  był to  reem igran t z Niemiec, ślusarz  z zaw odu, zeznają* 
cy, iż w łam ania dokonał z głodu-

—** NOWA W IEŚ, pow . to ruńsk i. (W ykry ta  kradzież)- 
Energicznie prow adzone śledztw o w sp raw ie  k rad z ieży  ko® 
ni a na szkodę gospodarza L ipińskiego dało już doskonały 
wynik- O tóż policja państw ow a w Lubiczu w ytrop iła  spraw  
ce, k tó ry  zam ierzał sprzedać konia pew nem u żydow i z oko® 
licy Płocka-

—** BRODNICA. (Ukarana bezczelność żydow ska).
Zeszłego tygodnia odbyła się rozpraw a w sądzie po-wtato* 
wym w  B rodnicy przeciw  żydów ce Fetgenbaum , córce kan* 
to ra  z NowCgoiniasta, dawniej m ieszkającej w Lidzbarku- 
O skarżoną była o szmuglpwanie złota i sreb ra  przez gra*”  
tiicę i  o staranie się przekupienia żo łn ierza , k tó ry  ją przy® 
łaoał na szmuglowauin. Sąd osądził ja  z a  to na pól roku
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w ięzienia. P o  przeczy tan iu  w yroku żydów ka zarzuciła  sę* 
dziem u, iż  d latego osądził ją tak  ostro, poniew aż jest żydów* 
ką. Sąd natychm iast skazał ją  na 5 dni obostrzonego are* 
szłu  za ten  zarzu t, postaw iony  sędziem u, a  oprócz tego  
w droży? p rzeciw  niej śledztw o karne.

— ** W EJH ERO W O- (Postrzelenie członka dozoru 
szkolnego przez nauczyciela). N auczyciel p. W . Tepczu po* 
zw olił sobie d rzew o przeznaczone do ogrzew ania k lasy  
szkolnej b rać  dla sw ego w łasnego p ryw atnego  użytku, co 
mu członek dozoru szkolnego p.~“Pionłc zakazał. W  toku 
sprzeczki strzeli? p. W . z rew olw eru  do p. P ionka, zran iw szy  
go w rękę. Kula p rzeszy ła  rękę pow yżej dłoni i u tkw iła  

"około łokcia; skąd  usunął ją lekarz pow iatow y p. dr- Panele

Z całej Polski.
— ** KRAKÓW. (W ypadek na kolei). Na głównym 

dw orcu konduktor kolejowy. Józef K asprow icz, w skutek 
n ieuw agi w padł pod koła szybującej m aszyny. Nieszczę* 
ś liw y  prócz zm iażdżenia obu nóg doznał ciężkich obrażeń 
na  całym  ciele. K asprow icza w  beznadziejnym  sianie od* 
wieziono do szp tta la . *

— ** PRZEM YŚL. (A resztow anie szpiega). L w ow ski 
„Przegląd -poniedziałkow y" donosi, że w  Przem yślu  are* 

'-sztowano pew nego rusina, k tó ry  okazał się szp ieg iem  boi* 
szew ick !m. Znaleziono przy  nim kom prom itujące papiery , 
tajne ąk ta  w ojskow e i  pisma szyfrow ane.

— ŁUCK.  (Z astrzelenie policjanta). W  pobliżu ko* 
lonji O zieran  C esk ich , w pow- łuckim, znaleziono zamor* 
dow anego k ;erow nika posterunku w Ławrowi-e, przodownl* 
ka T adeusza B łaszczyka. Zabójstw a dokonano w ysirza*

. ?Cm z karabinu austriack iego  oraz iępem  narzędziem - Spra* 
w cę zabójstw a Juliana Zadereja, rosjan tną, gajow ego lasów; 
rządow ych leśn ictw a dublańsłriego, aresztow ano-

Z c a le f o  św ia ta .
OLSZTYN n a  W arm ji- („K w iatek" kultury nicinicck'ej)( 

W  dniu obchodu urodzin M ikołaja K opernika w  O lsztynie, 
złożyli m ie jscow i Polacy na pomniku p iękny w ieniec z 
nap isem : „Polacy  na  W arm ji swemu rodakow i". W ieniec 
w śród  innych w ieńców  niem ieckich, w yróżn ia ł się sw ą o* 
kazałością .

P o  południu tegoż dnia zjaw iły  się szkoły n iem ieckie 
pod pom n’k Kopernika- U czniow ie starszych  klas z miej* 
scow ego realnego gimnazjum im- Kopernika ̂ schow ali po ja* 
kim ś czasie w ieniec polski pod w ieniec niermecki. Ale zno* 
wu po jakim ś czasie w ieniec polski w ydostał się na w ierzch- 
O burzyło  to  tak  dalece patrio tyczne uczucia m iejscow ych 
Niemców, że już na ten raz  w ien iec polski w yrzucili do 
row u zam kow ego. S tało  się to , m imo, iż koto pm onika 
„czuw ał" policjant.

Na zażalenie w niesione ze strony  polskiej do policji na 
pow yższy  fakt, zarów no kom isarz policyjny, jak  t. zwi- 
zielona .policja odpow iedziała, że ja to n tc  nie obchodzi.

BERLIN. (180 w agonów  niem ieckich w ptomien-ach). 
W  fabryce papierów  i  p ap y  w ybuchł w ielk i pożar. Spa* 
liły się m agazyny i 180 w agonów , załadow anych gałgana* 
m i i papierem . Zakład ocalał,

— 1** Z W ESTFA LJJ. (K atastrofa górnicza). Z Buef- 
donoszą, iż w tych dniach zerw ał się  kosz w  szybie 1 ko* 
palni „B ergm annsgliick" podczas w jazdu załogi- Kosz na* 
pełn iony by ł 30 osobami, kosz jednak na  szczęście nie ru* 
nał w głąb, lecz za trzym ał się. .29 osób -odniosło . olsale* 
czenia- Okaleczonych um ieszczono w domu -chorych. Śle* 
dztw o w sp raw ie  katastro fy  jest w  toku. ,,

(Dahlliausen)* W skutek w ykolejenia stę pociągu 3 o* 
soby  poniosły  śm ierć, a 13 osób zostało ciężko i szereg 
osób lekko okaleczonych.

— ** NOWY JORK* A resztow anie fa łszerzy  doiarów). 
W  zw iązku z w ykryciem  bandy fałszerzy , .którzy zalew ali 
kraj fałszyw em i m onetam i i  banknotam i i  w ypuścili ich 
na przeszło  miljo-n dolarów , aresztow ano około 50 osób. 
B anda za fałszow ane pieniądze zakupiła w ielkie .ilości na* 
potjów alkoholow ych. P rz y p u s z c z ra , że w  zw iązku  z tą  
sp raw a będzie aresz tow anych  około 1000 osób.

— ** WYROK W  SPRAW IE ZATOPIENIA ,,LUSITAN* 
J I“. Z Nowego Jorku nadeszły  w iadom ości, że now ojorski 
sad  apelacyjny w ydał w yrok  “W spraw ie zatopienia przez 
Niemcy pasażersk iego  parow ca „L usitau ji"  w roku 1915. 
S ąd  stw ierdził, że  parow iec  ten  by ł w łaściw ie pomocni* 
czym krążow nikiem  angielskim , przew oził m ateria ł wojen* 

hy i skutkiem tego  zatopienie go przez krążow nik nieniśe* 
clvl nie b y ło  zbrodnią przeciw ko -prawu międzynarodowemu', 
lecz zw ykłym  działaniem  wojcnneni.

R o z m a i t o ś c i *

X W  POGONI ZA ZŁOTEM. W pu sty n iach  lodowa* 
ty th  L abradoru  odk rjdo  bogate pokłady złota. I jak  nie* 
gdyś do Kalifornii, A ustralii i  Alaski, tak  te raz  do niego* 
ścinnych tery toriów  L abradoru  podążą chm ary awanturuj* 
ków i poszukiwaczów, cennego kruszcu.

Gdy jednak jeszcze przed dw udziestu  kilku la ty , gdy 
odkry to  słynne pokłady zło ta  w K londyke. po trzeba by ło  
odbyć długą i uciążliw ą podróż parow cam i po oceanie i 
rzćce Jukon, a  następnie p iech o tą , aby  się tam dostać, obe* 
cnie podróż do El D orado odbyw ać się będzie — zgodnie 
z duchem czasu — aeroplanam i w c !ągu godzin kilkunastu.!

Reklama.
—** KING KORSO w yśw ie tla  w span ia ły  film pod 

ty tu łem : ,,M a I g o  r  z a t a “ z sław ną polska tancerką Lia 
M ara w ro li ty tu łow ej. Na osobna w zm iankę zasługuje film 
„ P o ż a r  R z y m u "  czy li Neron, ceza r rzym sk i, k tó ry  wj 
w spaniałych obrazach, dotąd nigdzie niew yśw lćtlanych, 
p rzedstaw ia nam  -najgłówniejsze epizody z  czasów  prześlą* 
dow ania chrześcijan. M ożemy tylko każdem u polecić, sko* 
rzy s tan ie  z okazji w yśw ietlan ia  ty ch  pięknych -filmów.

D rukarnia Pom orska T ow . Akc- G rudziądz.
Redaktor odpow iedzialny B o ltslaw  PaTędzki.

V



iRftówi mmmmu
w  & da m e jo k ic ih .

£ a  a, weiezy -'dziat odpowiada 
wedlu|gś p ra ,T,a prafeoy, 

u a d s e k r e t a r z  _ m ia js k i
Rfitnazy Raszkowski w SFoeziącza.

w poniedzia łek , dnia 5 marc.a 1923 r. 
o godzinie 5-tej po południu. 

P orasąd ek  o b r a d :
A- Dbaiesieniai

1. Zwyczalna rew izja  G łównej Ka3i JMę|- 
skioi, Kasy P odatkow ej i K asy  D epo­
zytow ej za m iesiec lu ty  i 923 r. 

l i ,  W n io s k i;
1. W niosek M agistratu o uchylenie uchw a­

ły  Rady M ejskiej z da. 20 lutego 1923 
r; tyczącej się obligacji złotych. 
Z aciągnięcie pożyczki w  Polskim Ban­
ku .Komunalnym na łundusz  obrotowy 
d la  to rfianu .
Zae ągnięcie pożyczki od Skarbu P a ń ­
stwa na w ydatki adm inistracyjne. 
Z aciągnięcie pożyczki długoterm inow e j, 
rm ortyżacyinej w złotych polskich 
ze Skarbu Państw a na roboty pubtrczpe 
t. j. pobudowanie bocznicy linji kole­
jowej.
Podzie'.en'o miasta Grudz ądza na ob­
wody iońminiarskifi.

Na posiedzenie zaprasza.
G rudząriz, dn ia  23 lutego 1923 r. f4457

P r z e w ® 'd « s iv z 'ą e y . P a d y  M i e j s k i © ]

2.

8.

4.

5.

S z J5» c l i  o k  i .

Spizedaż drzewa 1
W  c z w a r t e k ,  d n i a  8  m a r c a  b r ,

o godzinie. 1 0 -tej przed południem  odbę­
dzie się w  l o k a l "  p. P a w l i k o w s k i e ­
g o !  w  W a łd o w i©  S z l a c h e c k i e m  licy­
tacja na drzewo użytkowe i opalowe. —  
Także drągi i skipy 2 m  diugk- 14460

M a d l e ś m c z y  p a ń s t w o w y *

Imprezs ai!. Bydgoszcz-Tomń-i

Piątek, 2 marca w leafce Miejskim 
wystąpi t oodłiaR 8 rej świtowej siawr

1 K 0 H M A N 1
isasr opery w klHtfpjcie nad (,'enen.

B i le ty  d o n a b j t u i  w c z e ś n i e j  w  s k ł a d z i e
c y g m  p . W uw rav  n i ak  a,  F I  a c  2$ S t  > c ia.

mmP T  k n p a j r a i y  " W i
w k a ż d e j ilości i prosi­
m y  O z ło żen ie  oterfc [4434

, -..Marchlewski £  Zamraoki
j Pom orska Hurtownia Kolonjalna 
Grudziądz, adr. le i. „Maza" tol. 104 i 404

P a e z n o S ł l  B a c z n o ś ć
Każdą większą i. mniejszą ilość

każdego rodzaju jako , 
szyny, żelazo  lane  i kute,' m e ta le , szm a ty , 
pap ie r 1 szk ło  k upuje płaci -cen , najwyżs:

K A B A T E K ,  - G r a d z i^ f a
8132 Plac 23 Stycznia, Telefon 92.

co
;*2CO K u p u j e m y

każdofazową ilość

po cenach najw yższych dzien­
nych, irauco s ta c ja  zalalow am ą.

W ie lk o p o ls k a  P a p ie r n ia  I o w .  A ke.
•' B y d g o s z c z ,  ul. Gdańska 19.

Js O

MIĘDZY­
NARODOWE LISTY PRZEWO-

y  r ”\  \ A /  ET dostarcza odw rotnie
^  w  każdej ilości tylko

DRUKARNIA POBORSKA l
Ot u  d z \ %

G roblow a nr. 27/^9. 
Telefon nr. 50 i 51

Bank Po
T e i .  & 8 s .  • - G r u d z i ą u z  " ¥ i h . 9 8 i .

= = = = =  td-. M ł y ń s k a  2 1  ( S t a r o s t w o )  m—

przyjm ute depozyta pod ko rzy -  

siny m i w a r u n k a m i i załatwia 
w szelkie tra n  s a k  ć /e  bankowe
O Z a  .m o b p ^ r i- ą s a n ia .  K t n f c u .  -o t^ p b  w i o d ą  g> 

za ./ee w io le  powiat 'Gsuidisieądf)) ś'-

Mii®, iąmmi pożyfieziie

(S ; ®)

t liSLEE
nadszedł (oryginalne skrzynie, 
po ca 180 fu ot.) i o fiaru jem y po 

bardzo przystępnej cenie c?

M archlewski & Z aw acki
Pom orska Hu row.rua Kolonjalna 

CSn id ziącu  
adr. tel. „M aża“ tel. 104 i 404.

5 .

^ N i3  k s  K p ć f , powieść dziejow a 
z czas w Stefai.a B atorego — A leksan­
dry F.eiińewskiei . . , . . . . .

porto  400,— mk.

H istoria © Ja-nassu TCor>
— i. Ign. K raszew skiego 

z czasów Jana SobiesTyiego . . . .
porfo 400,— mlc.

- D t ty a  S k a i * t ) y f po iresć . z zy ci.a 
Polaków  W Ameryce — F. Rogal ... .

ror!,ó 400 — tuk.

O blężenie tw ie^ilzy Gru-
tlziąrizkiejj pow ieść Bergla . ,

porto 250,.— tuk.

Z m ych we a ie ń  wujesii-
n s r c h j  — Ks. prob. Łęgi . . . .

porto 280,— mk.

4 0 0 0  M k ,

m m  m k .

3 5 0 0  M k .

5 0 0 'Mk.

t e r n . M k ,

Pow ieści te wzgl. opisy nabyć nfo?na bez­
pośrednio w ,(vv,ydzialerw ydaw niczym “ lub za 
zaliczką poeziow ą z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

D r u k a r n ia  P o m o r s k a
W : y i l m a l  W y d u w n i e x y  

G R Ą  D z r  4  p  Z  ( F m n o r P )  

G r o M M  i'2B . T a l e f o n  3 0  i '  3 i l

Mfody, in teligentny, po­
ważny kaw .Jer poszuli.

z a j ę c i a  
o ! god/„ 5\vtecz. vv banku 
biurze lut przelsiębior- 
,st« ie handlow em . Łask. 
oferty do Głosu Ko­
m orsk1 ego pod nr. 5426.

P a n ie n k a
u tu la jąca  szyć, h a fto ­
w ać i w yszyw ać poazu- 
liujo p r a e y .  (5430 

W r n i i s k f t  
ul. N adgóina ur. 52/53

( P o s z u k u j ©  r i ę

4" "rS
stosow nych n a  b iura  i 
hurtownie. Oi. do Eksp, 
Głosu Pom. pod nr.5403.

Poszukuje s:ę 5407

3-4 pokajbWefiO

kom fortow ego za od- 
sięrh-o lub w ysoki czynsz 

B liższe w iadomości 
Ikr. M aęn k , 

D w ór Kuntersztyn.

Poszuku ję  miejscu jako

go^pod^ńi
• s a m f l s d S a r i t f o l m i a  l Tm e b l o w .  p o k o . i  • a i n o g j i i e m  do „ .y n ^ ę ^ u . p s js ą
01, do G ł,P , ro d u r .5 4 u l S o n n a k ,  N aligół.jit 9.

pokoi
do^wynajęcia. P ia c P rn  
mowy 2 . 5423

Stuł mahoniowy, ob ra­

zy, p ise  żel, czerw , 

o l  t o a p a ,  I M
sprzeda  I t y b i r i i i .  

Forteczna 17. 5379

Okazyjnie sprzedaje 
się dobrze u trrym aun  
parokonna [5409

tak i ero w a n a na resorach.. 
M o s t k o w p f i l ,  - 

ni. B sknpia nr. 8..

Masz? la do szycia
dc sn: zadania. łC47ł 

łpko Eraniówy "2,

$ , 
i f i

z bpieszkaiuom  j t s t  do 
odstąpienia.- Zgfośz. do 
Głosu Pom. pod 6422.

I f l f s a if fa
R M I S G f O S

s i r z e d a

I .  Zboralski,
ul.ca Szew ska 4, I ptr. 

n a  praw o. [4458

do ę raiT i a
Kilińskiego 3 I I I  pięiro.

U d z ie  la * u  -

S e k c j i
a) gramatyki i j 5%-

wni jłolskie]
b) arjlmeiyki 5413 

zbiorowo i osobno.
Zglosz- KaściuszEii 15, pątter 
lewo. Pomiądzy 4 a ł popoi- 
l i i  e s  r o r .p o c i^ j  a ja  

s ię  5 b. ni.

Piaitfno
lo b .

fortepian
kupię i dobize zapłacę. 
Ot. p.. ur 5433 d. Gf. P,

. Poszukuje się kupna 
lub dzierżaw y

;rzeisięigr;fwa

jB^&^alerty. z podaniem 
ceny przestać pod di-. 
5-197, skrzynka pochow a 
Chetrnża.

I n t e r e s  m ó j
p r z e p  row&4ziłeriT  

z  G ę o b lo w o j .  n a

Pio® i. 'e r ia
jjOSzukuje in teligentny 
kaw aler w a M a S  aniti 
w b raku  znajomości. 
Łask. oferty do jEkspi 
G łes '1 Pom. pbd nr. 5I2Ć

od- i z s ^ t a a i s
d l a  l i o l t i r

. poleca .

Irykaraia Pomorsk,
Srudziądz GruMtWi. 27/Ź9.

Zgubiono
k a r t ę ,  »v. a i i t i e i i i a
z  wojaka na nazw isko 
H i p o l i t  E lw e rto w ak i 
ur. 13. 8. 1804 r. k tó rą  
,s o uniew ażnia. [5419

stale odbieram l u a a t c ,  
j a j a ,  k u r i » t T c ,  o i  
w o e e  i w s elkie iudy- 
k u ły  w arzyw ne. [5431 

Z poważaniem 
P t t n la .

ZaS '  p i e s
w ilczyca wabiący się 
„W arta11;- Za przypro­
w adzenie wzgl. w ska­
zanie gdzie s ię zn a jd u jo  
.wyznaczam mk. .60 000, 

I k o j im o w s U i .
Jó  ze la W yb; eldego, |5 134

lasze aiet oje w f e r r a ^ Ł
Szano-wnym naszym czytelnikom z 

miasta zwracamy uwagę na lasze agen­
cje w których zapisyw ać i  odbierać 
można „ G ło ś  P o  m o r s k i“.
A p p e lt , Łąkowa 3 
B a n a c h , Kościuszki 7a.
B a ż a ń s k i, Józefa W ybickiego.
C y ita rsk i, Nadgórna 48,
D fcm sk l, Cegielniana 5.
D o m b r o w s k i,  Nadgórna 64. 
D r a s z a n o w s k i ,  Chełmińska 5. 
B u r n o n t , Pańska ]7 .
D u tn o n t, Toruńska 34.
D u n a jsk i, Kalinkowa 1 
F r a n e k , Ttiszewska Grobla 49,
F u c h s . '3-go M&ia 7,
G ó r n y , Rzezainiana 20. ,
G a n s k e , Lipowa 33 
% liń sk l, Rzezałniana 9 
J a s te r ,  j(oszaiow a 1 -.
J a w o r s k i ,  Chełmińska 92. 
J a r z c m b o w s k i ,  C zerwonodwom a 20. 
H e tm a ń s k i, M ałeTarpno Grudziądzka 20, 
K r u sz o n a , Toruńska 22.
K o c h a ń sk i, Czerw onodw om a 18, 
K u le r s k i , Pańska 19.
L e w a n d o w s k i ,  M łyńska 4.
L n is k i ,  Radzyńska.
Ł yk o  w e k i, Toruńska 26.
M iń sk a , Małe Tarpno G rudz^dzka 1. 
O r z e c h o w s k i, 3 -go  Maja 11,
P a n n e ś ,  Lipowa 19.
S u p e r c z y n ^ k i, B racka 11.
S o n t o w s k i ,  Rzezainiana,
T u c h o ls k i ,  Lipowa 59,
W a w r z y n ia k , Lipowa 3.
W a w r z y n ia k , Plac 2 3 -go  Stycznia 29, 
W ie d z a , Józefa W ybickiego 33. 
W y s o c k i ,  Nadgórna 37.
W r o c ła w s k i ,  Chełmińska 65, 
W iś n ie w s k i,  Koszarotya 10. 
W ils z e w s k i ,  Biskupia 15 
Ż ych , Łąkowa 12.


